


Dla udokumentowania powyższego można 
oprzeć się na opisie Ziemi Wyszogrodzkiej 
w książce pt. „Starożytna Polska pod wzglę-
dem historycznym, geograficznym i statystycz-
nym" opisana przez Michała Balińskiego i Ty-
moteusza Lipińskiego, wydanie drugie popra-
wione i uzupełnione przez F. K. Martynow-
skiego Tom I 1885 r. str. 597 gdzie czytamy: 
„Podług lustracj i 1564 r. ...„przy zamku win-
nica niemała, jest wina w niey niemało, iest 
też drzewa rodzaynego w sadach dosyć, gru-
szek, iabłek bywa niemało, natłaczaią wina 
czasem baryłę, czasem dwie. Jest też drugi sad 
w zwierzyńcu niemały, iest drzewa rodzaynego 
dosyć". 

Wyszogrodu z okresu międzywojennego. 

Przyczyną zaniechania umieszczenia w póź-
niejszych pieczęciach gałązek roślinnych obok 

llerb Wyszogrodu z roku 1565. Ze zbiorów Mu-
zeum Narodowego w Krakowie. 

baszt, mogło być zniszczenie winnic przez wodę 
(Wisłę) i ustanie czerpania dochodów dla mia-
sta, o czym in fo rmuje autor w dalszym ciągu 
opisu Ziemi Wyszogrodzkiej. Jeżeli zatem 
w dwóch najs tarszych pieczęciach uwidocz-
niano obok baszt gałązki roślinne (winorośl) 
należy przypuszczać, że nie stanowiły one 
tylko elementu dekoracyjnego, lecz obok 
obronności miasta podkreślały znaczenie upra-
wy winorośli dla gospodarki miejskiej . Nie 
należy więc rezygnować z tych elementów, 
lecz odtworzyć herb według dokładnego od-
cisku na js ta rsze j pieczęci. 

Nadmienia się, że w związku z wys tępu ją -
cymi trudnościami w ustaleniu herbu miasta 
Wyszogrodu, zwrócono się do prof. dr Mariana 
Haisiga, współautora naukowej dokumentacj i 
herbów w wydawnictwie „Miasta polskie 
w Tysiącleciu", o naukową opinię w te j 
sprawie. 

MARIAN HAISIG 

Herb miasta Wyszogrodu 
i jego dokumentacja 

Herb każdego miasta, a w szczególności 
miasta szczycącego się t radycjami odległej 
historycznej przeszłości, rodził się ¡"kształtował 
w obrazie najstarszych pieczęści miejskich, 
które dziś stanowią najbardzie j wiarygodną 
i plastyczną dokumentację postaci godła i za-
chodzących w nim na przestrzeni wieków 
przemian. 

Sprawienie pierwszej pieczęci urzędowej 
Wyszogrodu związane jest niewąpliwie z loka-
cją miasta na prawie chełmińskim, dokonaną 
w r. 1398. Dopiero bowiem po lokacji s twa-

rzającej podstawy nowego ustroju miejskiego 
opartego na samorządzie, rodziła się potrzeba 
posiadania własnej pieczęci, jako symbolu od-
rębności samorządowej ins t rumentu legalizacji 
p rawne j dokumentów urzędowych z kancelarii 
miasta. 

Najstarsza pieczęć Wyszogrodu dochowała 
się przy dokumencie z 1485 r., przechowywa-
nym przed ostatnią wojną w Archiwum 
m. Gdańska, ale tłok j e j sprawiony został ok. 
r. 1400, na co wskazuje szczegółowa analiza 
je j obrazu i napisu. Podaję szczegółowy opis 
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t e j pieczęci. Pieczęć okrągła, o śr. 42 mm, wy-
obraża w swoim polu dwie luźno stojące obok 
siebie okrągłe baszty uwieńczone u góry blan-
kami, o t ró jką tnych dachach spiczastych 
i dwóch pojedynczych pros tokątnych okien-
kach zamkniętych u góry pełnymi łukami 
w układzie dwukondygnacy jnym na każdej 
z baszt. Baszty opatrzone są u dołu w niskie, 
szersze nieco podstawy. Po ich bokach wystę-
pują dwie pionowo ułożone gałązki roślinne, 
słabo zarysowane. W otoku napis wyrażony 
l i terami ma jusku ły gotyckiej ( typowej dla 
XIV wieku): + SIGILLUM CIVITATIS WIS-
SEG i). 

Drugą z kolei pieczęcią miejską, sprawioną 
w początkach XVI wieku jest pieczęć, k tóre j 
odcisk opłatkowy, wyciśnięty przez papier, do-
chował się na dokumencie z 21.V.1529 r. (Mu-
zeum Narodowe w Krakowie, zbiory W. Wit-
tyga). Wyobraża ona również dwie baszty sto-
jące na wspólnej, liniowo zaznaczonej podsta-
wie posiadającej przy krawędziach bocznych 
jakby t ró jką tne progi (podmurówki). Baszty 
połączone są u góry wspólną platformą blan-
kową. Po bokach baszt występują dodatkowe 
motywy (niewyraźnie zaznaczone); gałązka roś-
linna po prawej (heraldycznie) i j akby liniowe 
arabeski po s t ronie lewej. W otoku napis wy-
rażony literami ma jusku ły gotyckiej: + SI-
GILLUM CIVITATIS WISEGO. 

Rzeźba pieczęci w swoim rysunku wykonana 
dość nieudolnie, wskazuje na pocz. XVI w. 2). 

Z drugiej polowy XVI w. pochodzi pieczęć 
dochowana w odcisku papierowym na doku-
mentach z r. 1546 (Archiwum Akt Dawnych 
w Warszawie) i z r. 1568 (Wojew. Arch iwum 
Państwowe w Gdańsku). Wyobraża ona godło 
u ję t e odmiennie w szczegółach całości obrazu. 
W polu jakby tarczy o wyciętych wklęsło 
10-ciu łukach krawężnych dwie obok siebie 
stojące na ceglanym murze baszty okrągłe, 
każda z szeroką bramą u dołu, o dwóch nie-
wyraźnie zaznaczonych kondygnacjach i stoż-
kowym dachu kulisto zakończonym. Obie ba-
szty oddziela niewyraźnie zarysowany pion 
dzielący pole tarczy. W otoku napis o lite-
rach renesansowych: (rozetka) SIGILLUM -
CIVITATIS - VIZEGRA. 

Opisana wyżej pieczęć z drugie j pol. XVI w. 
pozostawała w urzędowaniu władz miejskich 
jeszcze w pierwszej połowie XVII wieku. 
W XVII w. sprawiono nową pieczęć ogólno-
miejską, pozostawiając na nie j motywy dawne 
— dwie baszty na murze, ale w szczegółach 
rysunku nieco odmienne i bez dachów. Te 
drobne, nieistotne dla właściwych motywów 
godła zmiany szczegółów rysunku i stylizacji, 
wynikały z dowolnej najczęściej inwencji ry -
townika wykonującego tłok nowej pieczęci. Ta 
dowolność w u jmowaniu szczegółów rysunku 
z zachowaniem głównych motywów godła, była 
zjawiskiem powszechnym w XVII i XVIII w. 
w wielu miastach i miasteczkach polskich tego 
okresu. W niektórych miastach mnie j znacz-

nych poprawny obraz dawnego herbu zacierał 
się w świadomości społeczeństwa, co sprzyjało 
dowolności we wprowadzaniu zmian, które 
w wypadku Wyszogrodu zaznaczyły się jedy-
nie w drugorzędnych szczegółach rysunku. 
Późniejsze pieczęcie Wyszogrodu z XVIII i XIX 
wieku nie odegrały żadnej roli w ustaleniu się 
postaci miejskiego herbu. 

W świetle na js tarszych pieczęci miasta, opi-
sanych wyżej, a występujących na dokumen-
tach XV—XVII w. postać herbu miejskiego 
zna jdu je swoją wyraźną i wystarczającą doku-
mentację. 

— Na pieczęciach XV i pierwszej poł. XVI 
wieku godło miasta stanowią dwie luźno sto-
jące baszty blankowe z t ró jką tnymi daszkami, 
każda o dwóch okienkach w układzie piono-
wym. 

— W pierwszej połowie XVI w. wiąże obie 
baszty wspólna podstawa i wspólny taras blan-
kowy u góry, z zachowaniem t ró jką tnych 
daszków. 

— W drugie j połowie XVI w. pojawiają się 
obie baszty już na wyraźnie zarysowanym mu-
rze ceglanym, z zachowaniem t ró jką tnych 
zwieńczeń dachowych. Każda z kolejno spra-
wianych pieczęci, zachowując zasadnicze mo-
t y w y architektoniczne godła, wprowadza do 
rysunku pewne nieistotne, drugorzędne zmiany 
w stylizacji i szczegółach treści napieczętnej 
rzeźby. 

W oparciu o dokumentac ję sfragistyczną mo-
żemy stwierdzić, iż godło Wyszogrodu u t rwa-
lone w obrazie na js ta rsze j pieczęci z końca 
XIV wieku, wyobraża na jbardz ie j poprawną 
heraldycznie, najs tarszą i w pełni wiarygodną 
postać miejskiego herbu, który dopiero w d r u -
giej połowie XVI w. uległ pewnym zniekształ-
ceniom, które nie zmieniły istoty godła. 

Na wzorze obrazu najs tarszej pieczęci miasta 
opar ty został rysunek herbu miejskiego, przed-
stawionego barwnie w wydawnictwie „Miasta 
polskie w 1000-leciu" (t. II, plansza CXIII). 
Barwy herbu, podane na planszy tego wydaw-
niewa: białe (srebrne) baszty, czarne daszki 
i okna, całość na błęki tnym tle — nie posia-
dają wprawdzie dokumentacj i historycznej, ale 
są zgdne z regułami kolorystyki herbowej , s to-
sowanej w heraldyce miast polskich. 

Przeds tawiając dokumentac ję poprawnej po-
staci herbu Wyszogrodu, s ięgającej początkami 
lokacji miasta w r. 1398, na podstawie n a j -
starszych pieczęci urzędowych XIV—XVII w., 
parę słów wypada poświęcić genezie samego 
godła. 

Wyszogród — dawny gród wczesnośrednio-
wieczny, siedziba kasztelanii i zamku książąt 
mazowieckich od XII wieku. Obronny charak-
ter miejscowości znalazł swoją wymowę sym-
boliczną w obrazie najs tarszej pieczęci miasta. 
Baszty blankowe luźno s tojące nawiązują albo 
do zamku książęcego, dominującego w ówcze-
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snej archi tekturze miasta, albo do najstarszych ności dawnego Wyszogrodu, dziś natomiast są 
baszt obronnych średniowiecznego miast*, tylko symbolem wiążącym sędziwą przeszłość 
W każdym wypadku są one symbolem obron- miasta z jego teraźniejszością. 

PRZYPISY 

1) L i t e ra tu ra : M. Gumowski . Najs ta rsze pieczęcie 
miast polskich XI I I i XIV wieku, Toruń 1960, str. 250, 
nr 525, rysunek na tablicy XL. 

2) L i te ra tura : M. Gumowski . Najs tarsze pieczęcie..., 
nr 526, rysunek tabl. XL. Gumowski odnosi opisaną 

pieczęć niesłusznie do XIV wieku opiera jąc t ę chro-
nologię na gotyckim charakterze liter ma jusku lnych . 
Rysunek godła napieczętnego odbiega od wzorów. 
XIV-wiecznych i zdradza wyraźne cechy XVI-wieczne. 

JAN PILICH 

0 j ę z y k u P ł o c k a i o k o l i c y 
P o m y c n y 

Przymiotnik pomyczny oznacza szybki, ener-
giczny, ruchliwy: „Pomyczny to on jest". Łączy 
się on pod względem słowotwórczym z czasow-
nikiem wielokrotnym pomykać: „Próżno się za 
nią strzelec pomyka" (Mic.) obocznym do jed-
nokrotnego pomknąć. Rdzeń tego wyrazu 
występuje w kilku wariantach, co jest wyni-
kiem rozwoju historycznego: mk — myk, mek-, 
mcz-: mknąć, zamknąć, umykać, przesmyk, za-
mek, zamczysko, zameczek. 

Oboczność pomknąć — pomykać, od czego 
został utworzony przymiotnik pomyczny, sięga 
czasów proindoeuropejskich, kiedy to iloczas, 
czyli długość samogłosek był cechą morfolo-
giczną, tzn. znaczenie wyrazu zależało od tego, 
czy samogłoska była długa, czy krótka. Między 
innymi oboczności iloczasowe decydowały 
o jednokrotności i wielokrotności czasowników. 
W naszym przykładzie u krótkie po przekształ-
ceniu dało formę jednokrotną pomknąć, u d łu-
gie wielokrotną pomykać (y pochodzi z u d łu -
giego), podobnie jak nieść — nosić, kroić — 
krajać, rwać — zrywać, pisać — pisywać. 

Ten sam rdzeń poszerzony wtrę tem s spoty-
kamy w czasowniku wymsknąć się używanym 
w znaczeniu wysunąć się, wypuścić, wypaść: 
wymsknęła się z ręki ryba, koniec sznurka. 
Podobny wtrę t spotykamy w ogólnopolskim 
wyrazie doskonały pochodzącym z dokonany. 

C h o r w e c 

Jeśli wyraz chorwec pochodzi z niemiec-
kiego vorwärts , nie warto się nim zajmować: 
Zbił mi szybę i chorwec już go nie ma (Ra-
dziwie). Jes t to moje przypuszczenie, ponieważ 
wyjaśnień nigdzie nie znalazłem (vorwärts — 
naprzód). Pełni on funkcję komponenta wzmac-
niającego ekspresywność wypowiedzi, jej siłę, 

dynamizm, co można także u nas spotkać w ję-
zyku potocznym i w gwarach. 

A ona d a w a j go prosić, żeby je zrąbał . 
Złapał szpadla i dale j rozkopywać ziemię. 
A nieszczęśliwy diabeł jak się wziął drzeć, 

tak jakby kot. 

Komponenty dawaj , dalej, wziął intensyfi-
kują wypowiedzi, zwiększają ich motoryczność 
— bez nich byłyby słabsze. Podobnym kompo-
nentem, tzn. wyrazem wspólorgańizacyjnym 
wypowiedź, współwyznacznikiem jest chorwec, 
tak jak niemiecki w cug: No i dalej w cug do 
kościoła. 

Chorwec uległo leksykalizacji, która jest 
w zapożyczeniach z języków obcych. Schlag-
baum — szlaban, Hufnagel — ufnal, Urteil — 
ortyl, Kirchmesse — kiermasz. Słyszeliśmy 
w czasie okupacji w niestarannej wymowie 
„Wuste" zamiast „Wo ist der (Hammer)? — 
gdzie jest młotek albo „Mojen" zamiast „Gu-
ten Morgen". Wynika z tego. że leksykalizacja 
jest to przekształcanie wyrazis te j pod wzglę-
dem słowotwórczym formacji w jednolity znak 
językowy odpowiednik desygnatu (wg prof . W. 
Doroszewskiego), np. jeniec powstały z jęciec — 
ten, k tóry został jęty, pojmany. 

Można by powiedzieć, że prawie każdy wy-
raz jest w większym lub mniejszym stopniu 
zleksykalizowany, tzn. albo jego budowa sło-
wotwórcza się zmienia w rozwoju historycz-
nym albo zmienił znaczenie zachowując budo-
wę słowotwórczą: 

Miednica oznaczała przedmiot z miedzi uży-
wany w gospodarstwie domowym, dziś wiąże 
się nie z miedzią, z k tóre j została zrobiona, 
lecz z funkcją . 

Stalówka — kiedyś przyrząd stalowy do pi-
sania, dziś przyrząd do pisania wyrabiany 
z różnych materiałów. 
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